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Sejm czeski.
( 7 elegr. jjpf. R efo rm y* )

f .‘8! .i, 31 sierpnia. 
,P ra g e r  T a g b la tt“ donosi, kaacelarya  

Sejtnn R eskiego  rozpocznie sw oją aziaiaino6ć

Sńia 4 rrześn ia. Namiestnik as. I 1 h a n  po po­
e c i e  z Ischlu, który ma nastąpić 8 września, 

rozpocznie z przywódcami wszystkich grap sej- 
■ mowych rokowania. Pierwsze posiedzenie Sejmn 

czeskilgo odbyłoby się w poiowie września. Oo- 
i .esienie Prager Ta^plattu" potwierdza ,HIas 
Ńaroda* w zupełności.1, “ .. . .

"3^

Porozumienie frsncusHo-nientleckle.
Cleijgt. „N. Rej-omy“)

Paryż. Ag. Havasa donosi. Prezydent mini' 
strów odbył konferencyę z ambasadorem fran­
cuskim w Berlinie C a m b o n e m ,  który wczora' 
wieczorem odjechał z powrotem do Berlina. — 
0 a m b o n  postawi w o b e c  N i e m i e c  ż y c z e ­
n i e ,  a b y  w s p r a w a c h  M a r o k " ,  p o s t ę ­
p o w a ł y  n a  p r z y s z ł o ś ć  z z a c h o w a n y m  
n a j w i ę k s z e j  d o k ł a d n o ś c i ,  aby v przy­
szłości zapobiedz nieporozniuisniom. — (JamDon 
wskaże także n a ‘ u s t ę p s t w a  w K o n g o ,  
k t ó r e  s ą  m a k s i m u m ,  na jakie rząd francu­
ski może się zgouzić ze względu na iutei esa 
Francyi. W kołach politycznych sądzą, że po­
rozumienie jest już bliLkiem

W a l k i  w Persyl.
(Ielegr. VN. Reformy*).

A str .bad, Według aoniesień o walkach osta­
tnich dni, oDsad^ił Izmal K a n , dowodzący czę­
ścią wojsk b. szacha, kilka pozycyj wojsk rzą­
dowych koło Firusku, został z nich jednakże 
następnego dnie wyparty. Zwycięstwu Serdar 
Arszada w pobliżu Dechnemek przypisują wiel­
kie znaczenie, albowiem wojska iządowe będą 
zmuszone do porzucenia biernego stanowiska i 
podjęcia walki

daU izału Bwoją 5-letnIą córeczką, poczem straszny 
tan czyn opowledzibla z całym spokojem krewnym. 
Blallową oddano do zakłada obłąkanych.

Norymberga. Tokarz Maksymilian Kem  zadusił 
rązami swoją kochankę praczkę Blrkenmuller. Na­
stępnie udał się do jednej i  szynsowni i z cy­
nizmem opowiedział o morderstwie. Wkrótce areszto­
wała go policya, która z trudem obroniła go przed 
zly uchowaniem.

Cholera grasuje w Albanii.
(Telegr. „Nowej Reformy11).

Sulonika. W Monastyrze było wczoraj 61 wy­
padków cnolery, w tem 26 z wynikiem śmier- 
.dnym. Blisko 1000 ludzi cpuścilo miactn. — 

Wśród żołnierzy stwierdzono opiócz tego 13 
wypadków śmierci na cholerę.

Telegramy
z arna 31 sierpnia.

Be-iin. W  obecności księcia Augusta Wi-hel- 
ia otwarto tu  wczoraj trzeci międzynarodowy 
ongres lory ago rynologiczny.

Z g e n  d z i e n n i k a r z a .
Wiedeń. Wydawca „Correspoudenz Herzog" 

Wilhelm H e r z o g  zmarł wczoiaj w 66 roku 
yeia.

3  S e jm n  w ę g ie r s k i e g o .
Budapeszt. W Sejmie węgierskim przydzielo- 

s po przemówieniach wuioskodawcy i prezy- 
suia ministrów do krmisyi prawniczej wniosek 
is. Lowacsyego w sprawie wolności prasy

7yja «* na ślub eerbskiej kslęialozkl.
Belgrad. Król Piotr, następca tronu Abksan- 

er i księżniczka Helena udali się pized p. u- 
uiem do reterhofu na zaślubiny ks. Heleny, 
tór« się odbędą dma 1 września. Królowi to­
warzyszą prezydent ministrów, prezy m ^k p 
zyny i burmistrz Belgradu.

Spfawa iellodora.
Petersburg Nadprokurator Synodu oświadczył, 

e 8i ra r a  Heliodora będzie rozpuznawana hit- 
archicznie Sprawa ta będzie zakończona, po- 
iew aż czas jnż położyć tamę rozgłosowi, przez
ią wywołanemu.

Z a ib d ie n le  s i t ,  m o s tu .
St. Woritz. Koło Brail na nowo budującej się 

[nii kolei relyjskiej za w f l i ł  e i ę  mo s t .  Zginę* 
j  15 roboiJlil ÓW, przeważnie Włochów a wielu
dniosło rany.

Mianowania i przeniesienia w szko 
>ach średnich.

(±elegr. „N. R eform y11).
Lwów. Rada szkolna Krajowa naaała posady 

rzeczywistych nanczycieJi w szkołach średnich: dr 
Z. Kochowi w Dębicy, dr A. Kuklińskiemu w Miel­
cu, Władysławowi Dabasowi w gimn. I  w Rzeszo­
wie.

Przeniesieni zostali zastępcy nauczycieli: Wł. 
Żaruecki z Santha do Drohooycza, Wł. Griualski 
z Wadowic do Gorlic, G. Szurn z Trembowli do 
G orlic,-St. llbiidrala z Nowego Sącza do Gorlic, 
Hilary Dulemba z gimn. I  w Nowy m Sączu do 
Gorlic, J. Leśniak z Nowego Targu do gimn. II 
w Nowym Sączu, J. Warchałowski z gimn. św. 
Jacka w Krakowie do gimn. IY w Krakowie, Wł. 
Szybowi ki z gimn. I  w Rzeszowie do Gródka, dr 
P. Łoziński z II real. w Krakowie do II gimn, 
polsk. w Stanisławowie, St, Galik z gimn. I w 
Rzeszowie do gimn. II  polsK. w Stanisławowie, J. 
Smetański z dlii gimn. rns1. we Lwowie do Łań­
cuta, Zdz. Palinowski z gimn. IV w Krakowie do 
II real. we Lwowie, P. Gieiss z Brzeżan do Dę­
bicy, Z&n. Keffermiiller z Dębicy do Brzeżan, P. 
Górecki z gimn. św. Anny w Krakowie do Pod­
górza, Wł, Karpiński z gimn. I  w Rzcszowio do 
Pudgóiza, H. Żurawski z gimn. IV w Krakowie 
do Podgórza, Wł. Bigatyński z Podgórza do gim. 
IV w Krakowie, J. Owiński z Podgórza do Boch­
ni, &t. Pietarczyk z filii gimn, św. Jacka w Kra­
kowie do zakładu głównego, W. Herger z gimn. I 
w Tarnopolu do gimn. I  w Tarnowie, G. Dryila 
z gimn. II  w Tarnowie do gimu. w Przemyśla na 
Zasaniu, Józef Szczepański z gimn. w Tamowio 
do I real, w Krakowie, H. Ogorzały z gimn. I  do 
gimc. II  w Tarnowie, Fr. Leja z gimn. IV w 
Krakowie do Bochni, dr St. Weiner z gimn, III 
do gimn. II w Krakowie, Ad. Weigel z gimn. I  
w Tarnowie do gimn. w Przemyśla na Zaoaniu, 
dr Kazimierz Dereżyński z Wadowic do Nowego 
Targu, T. Miękisz z Sanoka do gimn I  w No­
wym Sączu, dr Art Kopacz z gimn. I I  w Nowym 
Sączu ao gimn, w Tramcowli, Wł. Kiliński z gim, 
I  w Nowym Sączu do Wadowic, Kazimierz BeT- 
nacki z gimn. w Drohobyczu do gimn. II  w No­
wym SąeZU.

Zastępcami nauczycieli w szkołach średnich za­
mianowani zostali: Kaz. Pająk, Kaz. Kapałka, dr 
Ad Matuszek dla Krakowa gimn. św. Anny M. 
Samlicki, J. W atUwik, J. Grzybowski dla Krako­
wa gimn. św. Jacka, J. Stankiewicz, Wiktor Chru­
pek, St. Cwikowski, St. Pastoń dla Krakowa filia 
gimn. św. Jacka, Kaz. Pluciński i ks. St. Meus dla 
Krakowa gimn. III, J. Klimczyk dla gimu. V w Kra­
nówie, Ign. Migoń i W. Hoff w Dębicy, R. Polłak, 
Wł. Łaszczyński, J. Zmarzły, M. Wasyiiszyn gim j 
GoPice, J. Polcyn Jasio, Tyt. Czyżewski gimu, 
real. Łańcut, Witold Nawratil i ks St. K„ *dela 
gimn. I  Nowy Sącz, L. Gołuszka i ks. dr Józef 
Niemczyński gimn. Nowy Targ, ks. Krzemieniecki 
gimu. Podgórze, B. Biedowicz gimn. I. Rzeszów, 
Wiktor Buzek gimn. I  Tarnów, ks. dr J. SzyDeczka 
gimn. Wadowice, J. Holzmiiller szk real. Krosno, 
Leonard Sędzierski szk. real. Tarnów, Tad. Waś 
kowski szk. real. Wieliczka.

Z w iązar, tak fatalnie ze sprawą mordu Julian 
anicz przobywa w więz.eniu sądu karnego gdzie 

go przesłuchuje prowfdząot śledztwo sęazia, p. Pa­
wlikowski.

Tragiczna śmierć siuiącej. W pasażu H er 
now^ obieta i.i<>znanego nazwiska, myjąc oitna 
H  piętrze, Bpadra na bruk dziedzińca i rozbiła 

czaSi5Ke- Zakończyła życie po kilkn minutach
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Samobójstwa i morderstwa.
(Telegr. „N. Reformy".)

Samobójstwo z powodu nerwowej chjrouy. ~  
pił się, bo przez 70 lat nie zaznał szczęścia.

O błąkana morderczyni. — Cyniczny zbrodniarz.

W edeń. Wczoraj rano znaleziono w mieszl iniu 
prywatuem w IV dzielnicy zwłoki członka zarządu 
kopalń ropy w Trzebini, Alfreda Ostersetzera. j !o- 
warzvstvi j  ratunkowe Btwierdziło, że zgon nastąpił 
przed kilku godzinami. Ostersetzer popełnił samo­
bójstwo pod wpływem choroby nerwowej, na którą 
cierpiał od dłuższego czasu.

Ostersetzer położył wielkie zasługi przy rregulo­
waniu waluty anstryackiej, za co odznaczono go 
orderem Franciszka Józefa.

Radowce. We wsi Mołodia odebrał sobie życie 
70-letni włościanin Tymofiej Tomanowie, poderżną> 
on sobie gardło poczem rzucił się do studni 1 uto­
nął. Na kilka dni przed samobójstwem opowiadał 
Tomanowie, że przez całe 70 lat życia nie zaznał 
żadnego tzczęścia i teraz go ”ię nie tipodzi ra.

Komotów. W mleisccwości Ritterugriin żona wła- 
iaioieU demu Bloll zamordowała siekiera w aapa-

Kroulka lwowska.
(Telefonem)

Lwów, 31 sierpnia. 
Krajowy Zjazd Ligi Pomocy przemysłowej.

Akta poświęcenia domu Ligi w dniu 8 września 
b. r. dokona ks. biskup Baodurski.

Dalsze referaty na Zjeździć objęli: Pospł K ę ­
d z i o r  „O b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  w G a ­
l i c y  i; dyrektor dr S t e c z k o w s k i  „O finanso­
wych podstawach przy zakładania przedsiębiorstw 
przemysłowych*1; referent techniczny Spółki maszy­
nowej i kredytowej p. D r e s c h e r  referat na te­
mat ,.Czy i o ile rękodzielnicy nasi korzystają 
z istniejącej już pomocy przemysłowej?"

Samobójstwo na cmentarzu. Jak donieśliśmy, 
na cmentarzu łyczakowskim zastrzeliły się we wto­
rek dwie młode dziewczęta. W  torebce przy jednej 
samobójczyni znaleziono list, uraz notatnik, a w 
nim wiersz, w którym samobójczyni nie podaje ża­
dnego konkretnego powodu, dotyki zlekl motywów 
natury psychologicznej. W iersz ten brzmi:

Tak cudowna pamiątka!
W tym cieniu drzew i poa mogiłą 
Jesteśmy razem na śmierć zgotowane,
Bo nasze serca bólem przeorane.
Nie żal nam ludzi, ni świata — niczego,
Bo też wkrótce idziemy do niego,
Do Boga, który nam dał życie —
A dusze nasze igrać będą na niebios błękicie.

Michalina A., Marya D. Godzina 3 minut 35 w
dzień samobójstwa.

Ponadto znaleziono kartkę z różnymi wierszami 
Konopnickiej, Asnyka i innych postów.

Echa .norderfł A/a przy ulicy Długosza, a*.
niony krytycznej nocy Onszczak, który przed paru 
dniami opuści! był szpitub znaiduje „ię obecnie 
znowu pod obsb.wacją lekarską. Niewyjęta kula n  
czyniła w tym czasie jakieś poruszenia -uioeznu 
działa w jakiś sposób na mózg, u Oryszc. ka  bo­
wiem lekarze konstatają obecnie zaburzenia umy­
słowe. Jeżeliby tendeacya ta  trwała w dalsz n 
ciągu, będzie to mieć dla niego fatalne następstwa, 
pomięszanie zmysłów lub śmierć w ostatecznej i- 
sekwencji. Oryszc sak obecnie jest ciągło nieprzy­
tomny.

Planty krakowskie.
-D oczekał się nareszcie urocze planty nasze 

literackim  monografii. "
Miłośnik pamiątek krakowskich i estetyk, 

z rny z kuku prac o Krakowie dr Franciszek
em, podjął to wazięczab zadanie i obdarzył 

piśmiennictwo księgą, w której nie tylko sgre- 
. ń is to i/ę  powstania plantacyj krakowskich, 

ale dał ich fcotetyczny opis, podnosząc piękne 
stiony, krytykując ujemne, charakteryzując ich 
związek z  mnrami i architekturą miasta W o- 
s j i n  rozdziale pomieścił nawet autor szereg 
u a; i wskazań na przyszłość, szereg rad, ma- 
jąć* ch na względzia piękno i rozwój tego prze 
siu negi parka z uwzględnieniem strony praK- 
1 ;znej sycia i architektury miasta — Księga, 

wydana ozdobr’e, okraszona wielu doskonałemi 
ustracj.a ci, ukazuje się jako drugi tom wyda­

wnictw „Tow. upiększenia miasta", rozpoczęte 
gu przed rokiem sympatyczną książką p. Ewy 
Łuskiny pod tytułem- _W obronie piękności 
kraju".

Planty krakowskie są jako park spacerowy 
me t ik o  jeduą z najcelniejszych ozdób miasta, 
ale także sródłem zdrowia i estety cznych wra 
żeń dla m*eszk,.aców Krakowa. Nie wiele jest 
miast w Europie, któreby się poszczycić mogły 
tak wspaniałym, tak  rozległym i tak celowo w 
samym środku miasta rozpościerającym si^ ogro­
dem, jak krakowskie planty. Słusznie też cit ■ 
szą się one coraz większą opieką zarządu mia­
sta, oraz zasłużonym rozgłosem poza granicami 
kraju.

jfiślc związane z zjcicm i historyą miasta, 
mają planty krakowskie swoją przeszłość histo 
ryczną, która ze wszech miar "usługiwała, aby 
ją  przekazać potomności w wyczerpującej źró­
dłowej monogram. Książka p. Kleina czyni poa 
tym względem zupełnie zadość tej potrzebie — 
przypominając chronologicznie wszystkie fazy 
powstania i rozwoju plantacyj.

Dobiega właśnie stulecie, gdy padła pierwsza 
myśl i pierwszy p r^ e k t założenia krakowskich 
plantacyj. W  r. 1806 Laaworna kancelarya za 
wiadomiła rząd gubernialny, że cesarz nakazał 
ze względów zdrowotnych zburzyć stare mury 
fortyfikacyjne Krasowa. Do dz eta tego przy­
stąpiono bezzwłocznie, ale mimo to, sprawa bu­
rzenia przeciągnęła się poza rok 1806, w któ­
rym utworzona nowa orgauizacya polityczna 
pod nazwą Rzeczypospolitej krakowskiej, prze­
jęła w spadku po rządzie austryackim zadanie 
dojcończg aia zburzenia tych murów. Gdy wresz­
cie dzieła tego ostatecznie dokonano i wyłoni­
ło się pytanie, co począć z terenem dawnych 
murów,' Stanisław hr. Wodzicki, ówczesny pre­
zes senatu rządzącego, postawił w roku 1820 
wniosek urządzenia ogiodów naokoło miasta na 
miejsca dawnych iortyfikecyj. Wykonanie tego 
przedsięwzięcia i kierunek robót powierzone ko­
mitetowi ekonumicznemu, który opracował plan 
przyszłych ogrodów. — Roboty około niwelacyi 
i przygotow ana terenu trw ały la t dziesięć. — 
T r/e lk  było nierówności „spiantować" i stąd 
powstała nazwa „plantacyj".

Szczegółowo, na zasadzie aktów pizechowanycn 
w archiwum miejsLiem, opisuje p. Klein, jak 
dzieło tworzema plantacyj postępowało, jak  bu­
rzono stare domki podmiejskie, które przyty­
kały do dawnych murów, jak  jo wywłaszczano 

dawnych posiadaczy rugowano, jak  zwolna ob­
sadzano teren drzewanr wytyczano chodniki 

ścieżki. Roboty te trwa*y do r. 1830. Zasłu­
żyli się około nich najv. ęce  ̂ Feliks Radwań­
ski, senator Rzeczypo molitej i profesor matema­
tyki w nniwersyiecie Jagiellońskim, który opra­
cował plany i kierował robotami. Po śmierci je­
go dalszą pracą około plantacyj zajął się za­
możny obywatel ziemski Floryan Straszewski, 
który stał się duszą rozwoju plantacyj. Kiero­
wał on osobiście robotami, starał się .o fundu­
sze, niejednokrotnie sam wypłacał ze swych pie­
niędzy robotników, gdy skarb Rzeczypospolitej 
był wyczerpanym On stał si« patronem planta­
cyj, a umierając zapisa1 na ich konserwacyę 
3000 dukatów, „lokowanych na dobrach JW . 
A rtura hr. Potockiego w dobrach Państwa Ten- 
czyńskiego i Krzeszowickiego".

W  uznaniu też tych -asłog potomność uczciła 
Straszewskiego w r. 1874 pomnikiem ze skła­
dek publicznych na piantaeyach wzniesionym.

Takie były początki krakowskich plantacyj. 
Z śmiercir Flory ina Straszewskie ,o t. j. z ro- 
kien 1847, obowiązo* jieczy  nad plantacyanr 
przechj' . na zarząd miasta i ku.morów, któ­
rymi b j „  koleino Franciszek W ężyk, kasztelan 
krakowski, Ludwik Kraszewski, obywatel ziem­
ski, syr Fioryana i Teofil Żebrowski, inżynier. 
Mniej więcej do rofcu 1870 trw a okres zastoju, 
w którym nic newego około plant nie robiono, 
zadawalając się utrzymaniem dotychczasowego 
ich stanu. Dopiero w ostatnim okresie w roku 
1870 po dni dzisiejsze, konfiguracya i fizyognO' 
mia ?lant zmienia się częściowo, skutkiem zmie­
nionych warunków, skutkiem wzmagającego się 
rozwoju mi as La. Zasługi położyli w tym czasie 
Aleksander Kremer oraz ogrodnik Schwarz, ale 
dopiero z chwilą objęcia kuratoryi plant w r. 
1879 przez prof. Maurycego Straszewskiego 
i powołaniem Bolesława Małeckiego na kiero­
wnika zarządu pianlacyj, datujo się pewna prze­
miana plantacyj na wspaniały ogród-par zdo­
bny klombami kwiatów, uporządkowani wzoro­

wo baryerami, ozdebiony ławkami, klombami; 
muożą się dzięki ofiarności prywatnej i ;pu- 
blioznej pomniki, plantacye stają  się nieoddziel- 
ną częścią Frakowa, jego płucami, jego rado­
ścią, przedmiotem azas&duione; zazdrości wszyst­
kich obcych. Dzisiejszy stan plantacyj w poró­
wnaniu z dawniejszym, wym°ga też niemałych 
wydatków. Podczas gdy w ubiegłym okresie po­
trzeby plantacyjne zaspakajano z zapisu ś. p. 
Straszewskiego i kilku innych drobniejszych 
fundacyj, stworzonych w biegu la t przez mie­
szczan krakowskich, ooecnie budżet plantacyjny 
nokrywan; z funduszów miejskich wynoji 33 598 
K, a perponat liczy obecnie kierownika, dwóca 
ogrodników, trzech pomocników oraz 12 dozor­
ców.

Z piękną swą i zajmującą monografią poią- 
czyl p . Knjin szereg uwag krytycznych, rad 
wskazówek, które mają na ceiu uchronić pię 
kno plantacyj od wszelakiego skażenia, jakie imza- 
grataó może przez zmieniającą się ciągle skutkiem 
rozszerzania się miasta, Konfiguracji przy lega­
ją  cycn de piani, muiów, dróg i placów. Bardzo 
tram ie wykazuje antor na szeregu t. zw. doda­
tnich i ujemnych przykładów, ile traci estetyka 
plant przez t. zw. złe związanie parku p lan ta­
cyjnego z otaczającą go architekturą. MiłośuiJ 
ków plant odesłać musimy dc samej książki, 
przyczem ednak zauważyć trzeba, że w wielu 
wypadkach autor podkreśla luń proponuje rze­
czy niełatwe iud niepodobne do przeprowadze­
nia, jibo przedstawia poglądy jednostronne wła­
sne, które nie zawsze podpisać można 

W histo^yi pianiacyj, r.-pisanej wyczerpują­
co, pominął autor głośną sprawę śmmsznńgo gło­
sowania Raay miasta, gdy chodziło o oddanie 
terenn plantacyjnego pod bndowę nowego u- 
niwer8ytetd. — Bnrza, jaka się wówczas 
rozpętała z tego powodn w Radzie miejskiej- 
znalazła donośne echo w miejscowej i zamiej­
scowej praeie, a podnoszone wówczas uwagi 
mogły były autorowi dostarczyć bogatego mc- 
teryału, który należało uwzględnić w mono­
grafii.

Je s t też : inna sprawa, której antor gorąco 
broni, a która me znajdzie zwolenników jego 
poglądu. Chodzi mianowicie o krytykę budowa­
nia domów czteropiętrowych na linii obwodo 
wej, okalającej plantacye. Naszem zdaniem, za­
patrywania autora, który występuje przeciw do­
mom czteropiętrowym i domaga się, aby miasto 
na nie zezwalało, nie wytrzymuje krytyki. — 
E stetyka plant niewiele ucierpi, jeżeli okalać 
ją  będą wysoKie domy, a korzyść, jaką  stąd od­
niosą setki a może tysiące mieszkańców, którzy 
mieszkać bęoą w tych domach i rozkoszować 
się widokum plant i zielonością drzew, wdychać 
świeże nowietrze i krzepić zdrowie swoje i swo- 
icń dzieci zrównoważy stokrotnie tę drobną 
krzywdę, jaką estetyce plant wysokie domy wy­
rządzić mogą. Całkiem słusznie natomiast pod­
nosi antor barbarzyństwo w zabudowania sto­
ków Wawelu od strony ulicy Grodzkiej i Po­
wiśla, oraz n wylotu ulicy św. Gertrudy. Zwła­
szcza niepowetowaną krzywdą dla estetyki nie- 
tylko plant, ale miasta było zachowanie części 
ulicy Grodzkiej od kościoła św. Idziego {jo plac 
Bernardyński i zasłonięc.e całej perspektywy 
Wawelu od strony plantacyj t. zw. „żydow- 
skich“. Jeżeliby kiedy miasto było w możności 
przeprowadzić tu regulacyę i zdecydowało się 
poświęcić n» to pewien fundusz, —  to sprawa 
w jkupna tych domów wyłania się jako zasad- 
dniczy postulat estetyki Krakowa.

Piękną książkę p Kleina zdobi mnóstwo ry ­
cin, iUustrującycti bardzo trafnie tekst i ukazu­
jących najpiękniejsze partye plantacyj w zwią­
zku z architekturą otaczającą, i to zaobserwo­
waną z tej strony, k tóra ukazuje je w pełni e 
stetycznycii zalet. Nawet starzy mieszkańcy, 
znający każdy kamień, odnajdą tn  motywa 
przepiękne, które zwykle uchodzą uwagi, a k ró- 
re p. Klein uchwyci? aparatem w sposób nie­
zmiernie subtelny. Nadto prócz ilustracyj dołą­
czył autor pięć planów, które przedstawiają 
rozwoj plantacyj w różnych okresach czasu i 
w różnych fazach ich przemian. Niezbyt zasob­
na lifcie, ura, odLosząca się do zabytków i prze­
szłości Krakowa, zyskała w książce tej trwały 
przyczynek, odsłaniający poza omawianym te­
matem, wiele ciekawych i charakterystycznych 
kart z przeszłości Krakowa. P.

miejscowe ziemiaństwo, i sygnalizacya przy po 
mocy barwnych flag w dzień i ognisk w nocy 

 ̂ Z Radomia, a raczej z lotniska na torze wy 
ścigowyni ''damko poza miastem (samo miasto 
lotnicy ominą) ruszą aeroplany w dalszą drogę, 
via Pnławy i przez Wisłę do .unblina (100 kim ). 
skąd powrotny lot (dystans najdłuższy — 16Ó 
kim.) do Warszawy, przy ominięciu Siedlec ze 
względu na trudności topograficzne. Diugość cl 
łego lotu mnibj więcej 600 kim.; termin jego 
jeszcze nie ustaiony, w każdym razie odbędzie 
się we wrześniu.

List? awiatoi ów którzy w locie wezmą udział, 
obejmuje już sporo nazwisk. Na czele listy sta 
nął kierownik warszawskiej szkoły lotniczej 
Segno, pierwszy dyplomowany w Rosyi przeż 
aeroklub petersburski, pilot, fo leci on na apa­
racie systemu Etricha, z motorem o sile naj­
większe), jaką do tej chwili używano w lotnie, 
twie — 120 koni; zabierze także ze sooą w 
podróż, zamiast balastu, pasażera, a racztj pa- 
lażerkę, krórą będzie jedna z uczenie „Aviaty“ 

Również na aparacie Etricna, z motorami 75- 
konnemi- polecą jeszcze trzej awiatorzy: chin­
onie już odznaczony w mityngu warszawskim 
Lerche, oraz porucznik Koj dano w i Zaleski, 
świdżo dyplomowani piloci.

Na aparatach systemu łŁeriota z siluicami 
75 konnomi poiecą dwaj puoci: Supniewski i 
Jankowski. Z Paryża zamierzają przybyć z wio.- 
snemi aparatami, odbywający tam praktyce 1 b- 
tniczą, pp. Ifinter, ziemianin z sandonniskicgo, 
i Maryan Raciecki. Prawdopodobni* całkowita 
lista pilotów w mcie okrężnym dosięgnie 12 na 
zwisk, przy pięciu systemach apw%tów a czte 
rech systemach motorów.

I Kroniki ctDlntycznej.
L o t  o k r ę ż n y  a e r o p l a n ó w  n a d  K r ó ­

l e s t w e m .  Znane przedsiębiorstwo i szkoła a- 
wiaiyczna w W arszawie „a.viata“, która nie­
dawno urządziła w W arszawie, konkurs aero­
planów z tak  znakomitemi dla lotnictwa pol­
skiego wynikami, powzięła zr.mi ir i czyni obe­
cnie przygotowaniu do lotu okrężnego aeropla­
nów nad Królestwem. W tym celu wysłała de­
legatów dla zbadania terenów. Deiegaci — jak 
donoszą pisma warszawskie —  powrócili już, 
asTliwszy następ, jącą m arszrutę dla biorących 
udział w locie pilotów.

S ta it będzie na córze wyścigowym na polu 
„ .orowwskieru w W arszawie. Stamtąd, po dwu­
krotne n okrążeniu lotniska, awiatorzy polecą, 
trzymając się mniej więcej toru szosy kaliskiej, 
do Łodzi, gdzie będzie pierwszy etap; w celu 
kontroli, a także dla ewentualnego niesienia 
pomocy, po szosie tej dążyć będą jednocześnie 
samochody, po jednym na każdego lotnika. — 
Drug;m etapem będzie dystans pomiędzy Ło­
dzi* i Piotrkowem, przy starcie z Pudy Pabia­
nickiej pod Łodzią, gdzie znaiduje się tor wy­
ścigowy, umożliwiający wzlot. Trzeci dystans 
pomiędzy Piotrkowem i Radomiem będzie n a j­
trudniejszy z powodu górzystego terenn, wsku­
tek czego będą tam ustawione co 10 wiorst 
posterunki ratunkowe, które obiecąło urządzić

Kronika.
Araków, czwartek 31 sierpnja. 

K s l e n d a r c y k  k n j e i t l n y  Rajmunda w, 
i Paulina b.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m l r z n y :  V  scńdi 
słońca o goJz 4 min, 54; zachód o godt. 6 m. 27; 
długość dnia godzin 13 min. 33.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t  e o i  •' 1 o g i c ■ n o ji
W i e d n i a :  Czasem pochmurnie, skłonności do' 

burz, trochę chłodni aj, niepewnie, mierne wintry.

T e a t r  m i e j s a i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W arszawiauka“ i „Okrężne**.

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k c w t k i m  
„Teściowa oniemiała".

S a l o n  Powszeohnego Związku ariyetów me.ii 
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1 6 I p.) od godz. 
9 — 11 i od 3 —6. Wstęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
I I  do 4  po południu.

W y s t a w ?  e t d u g r a f i c z n r  OLwarta od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod I. 7,

Z pobytu u rcy k sięc ia  F ryderyka  w Krakow ie.
Z okazyi pobytu 1 arcyks. F ryder ka w Krakowię 
odbył się wczoraj rano przegląd piechoty, Btojącej 
załogą w K rakow ie. W  południe odbyła się zmiana 
warty ze sztandarem i muzyką

Ze spraw  m iejjkicil. W piątek dnia 1 wrze­
śnia b. r. o godz. 5 popoł. odbędzie się w sali 
obrad magistratu posiedzenie sekeyi I I  (skarbowej 
Rady miasta). Sekcya załatwi imieniem Rady mia­
sta następujące sprawy: 1) Kredyt dodatkowy ns 
opędzenie kosztów przeprowadzenia powszechnegt 
spisu ludności; 2) przyznanie kredyta dodatkowego 
a) na opędzenie kosztów wyszntrowania dziedzińca 
zakładu czyszczeni? miasta, b) na opędzenie kosz­
tów budowy magazynu na narzędzia dla zakiddn 
czyszczenia miasta; 3) sprawa przyznania I rodytu 
dodatkowego: a) na uiszczanie premii ubezpiecze­
nia emerytalnego 51 funkeyouaryuszy gminnych za 
czas od 1 stycznia 1909 do 24 września 1910 r. 
względnie do 1 października 1910, b) u. pokry­
cie zaległych opłat asekuracyjnych gminy m, K ra 
kowa z tytułu ubezpieczenia od wypadków robot 
ników gminnego przedsiębiorstwa czyszczenia ka­
nałów i dołów kloacznych; 4^ sprawa przyznania 
kredytu dodatkowego na pokrycie strat, spowodo­
wanych sprzedażą m.ęsa argentyńskiego; 5) spra­
wozdanie o zamknięciach rachunkowych z różnych 
funduszów i ze szkontrum głównej kasy miejskiej

Ewidencya posoolitepo ruszenia, Magistra- 
wzywa wszystkich obowiązanych do służby w po- 
spoiitem raczeniu, aby się osobiście zgłosili z de­
partamencie V w dniach od 2 do 14 października 
włącznie między godziną 11 a 2 po południa. — 
Obowiązani do zameldowania się, Ktdizy z powoda 
nieprzezwyciężonych przeszkód przedstawić się nie 
mogą, mają stawić się dodatkowo dnia 21 paździer­
nika 1911. Osoby, które nie przedstawią się, będą 
karane grzywnami w kwocie od 4 — 200 R.

Sezon jesienny piłki nożnej rozpoczyna T. S.
„W isła" w niedzielę, dma 3 września maschem 
r j ierws-oklasową drużyną wiedeńską „Florisdorfef 
Athletiksportclub". Match te r będzie o tyle intere; 
sującym, ie  „W isła" spotka się po raz pierwszy 
z silną drużyną wiedeńską. Początek o eodz. 5 po 
południa. Bilety ao naDycia wcześniej w firmie 
Auto.

K rakow ski klub szerm ierzy zawiadamia s, -ych 
człuuków, że ćwiczeni? i lekoye członk a. Tow. 
rozpoesn? się z dniem 1 września b. r. Godziny 
kluDowe (na wrzesień) codziennie od godz. 7 do 
9 wieczór, z w yjątk iem  niedziel i świąt. Również 
w rym czasie przyjmuje s!ę wpisy do klubu, tu* 
dzież zgłoszenia na lekcje prywatne dla osób nie 
będących członkami Towarzystwa.

Druyi v/ypadek z samochodem. Onegdaj wie­
czór samochód hr. Emanuela PusłowBkiego. prowa­
dzony pizez szofeta Marcina Guudnda, najeonsl 
we wsi Piertowice na drodze z Krasowa do My­
ślenic, na wyroonika Jakóta  Blaka, lat około 40, 
z tejże w ii pochodzącego. Najechanie uastąpiło w 
•hwili, gdy Blak, chcąc się dostać do swoich koni, 
■tojąoyeh r  wossm ładownym po drugim brzeg".
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ści. Ewangelia przemawiała za nią, bo cc prze 
baczyła jasnowłosej grzesznicy z Magdalatego 

pięknej Tallien odmówić nie mogła

Samo nadużycia polega na takiej manipnlacyl. 
F iru a  ta  tprzedaje w R osji corocznie przeszło mi­
lion maszyn najrozmaitszych typów. Maszyny to 
w olbrzymiej większości wypadków sprzedawaae 
są na raty miesięczne, a nawet tygodniowe. Przy 
sprzedaży pobierany bywa zadatek w wysokości 
10 rubli, na którą to sumę firma wystawia kwit 
tymczasowy. Po dostawieniu maszyny kupujący o 
trzymuje książeczkę obrachunkową i wtedy zwraca 
firmie ów kwit tymczasowy.

I  teraz dopiero zaczyna Bię właściwe nadużycie. 
Do książeczki» owej firma wkleja 'm ark i ‘ kontroli 
w wysokości opłaconego Zadatku, zastępującego po­
kwitowanie. Zamiast jednak jednej marki na 10 
rubli wkleja, dla uniknięcia opłaty podatku stem­
plowego, 5 marek po 2 ruble każda, zgodnie bo 
wiem z ustawą stemplową, wpłaty poniżej 5 rubli 
nie pod.egają opłacie stemplowej. Aby jednak nie 
narazić się na 30-krotną karę, firma na każdej z 
ma.ek wybija stampilię i  odmienną datą, tak, jak­
by kupujący płacił po 2 ruble w pięciu różnych 
terminach. Taka sama manipulacya odbywa się 
pizy sprzedaży droższjch maszyn, gdzie zadatek 
wyjosi już 20 rupii. .

W  końca rozmowy nieznajumy wymienił firmę, 
li. nią być znana powszechnie „Konpania Sin- 
ger“, prowadząca ns olDrzymią skalę sprzedaż ma­
szyn do szycia na raty. W księgach handlowych 
firmy siad nadużycia tego znaleść będzie trudno, 
prowadzone są bowiem one z obliczeniem na ukry- 
cie nadużyć; przekonać się o nich można z łatwo­
ścią z dokumentów, znajdujących się w ręku ku­
pujących. Ci ostotni z&ś nie bardzo są w ogole  ży­
czliwie dla firmy usposobieni i chętnie udzielą 
wszelkich niezbędnych wyjaśnień.

Ów nieznajomy — jak sam zapewnia — dłogie 
lat) piacował u rirmy „S in ger"  i doskonale jest 
ze wszystkim i jej manipulacjami obznajomiony. 
Wiceminister skarbu polecił podwładnym organom 
swoim zbadać całą sprawę, która w petersburskich 
kołach handlowych budzi niebywałą sensację.

g o śu n c s , nagle iu ż  przed samochodem przebieg*, 
drogę w popm b. Uderzony kołem przednim w no­
gę, dozn»ł złamania nogi w kostce. Samochód po­
dobno jecha* z przep isaną  szybkością 20—40 ki­
lom otrów, ale miiro to nie był w stanie na czas 
wsirzymać się. Właściciel odwiózł rannego Blaka 
do Krakowa.

Kradzieże. Na policyę zglor ła siv wczoraj Zo- 
f  a Sikora z doniesieniem, że onegauj zginęłu jej ze 
strychu: szsifca na książki, siedm obiazów i lustro, 
łącznej wartości 40 K. Wczoraj jednak zauważyia 
skradzione rzeczy u pewnego służącego, zamieszka­
łego przy ul. św. Jana 1. 20.

Stefanii Cengler zaś zamieszkałej przy nl. Zwie­
rzynieckiej 1. 8 skradziono wczoraj torebkę z 20 
koronami. W  torebce znajdował się również złoty 
pierścionek.

Czuły małżonek. Franci szea Szczeroa wczoraj 
pocił s woj'ą żonę na Rynku tak dotkliwie, łe  po­
bita musiała się udać na diacyę ratunkową z proś­
bą o pomoc.

Taniej Niemcom a drożej Polakom. Ogłusza­
jąca się we wszystkich polskich dziennikach (Irma 
węgierska L. A l t n e n  z V n ę c i  ma odmienne 
ceny dla winogron, wysyłanych do Gallcyi i dla 
■'eszty krajów koronnych. I  *ak dla Poli ków za 
paczkę 5 kg wynosi B ^O K (w istocie przy od- 
bior.o przesyłki 4  K!), gdy dia Niemców cena wy­
nosi 2’90 K, jak to czytamy w ogłoszeniu wiedeń­
skiego „Volksblattu“.

Zam knięcie kongresu esperantystów . Z Ant­
werpii telegrafują: D. 27 b. m. w obecności 1500 
uczestników odbyło się ostatnie zebranie plenarne 
kongresu. Przewoaniizył Bollingbroke-Mudre (An­
glia), Po omówieniu szeregu spraw aiminiotracyj- 
nyeh, omawiano obszernie rsport „Akademii Espe- 
rantystów1* o pracach lingwistycznych. Wyróżnioną 
została praca naszego rodaka p. Antoniego Gid- 
fcowskiego o tworzeniu słów.

Po postanowieniu przesłania podziękowań a rzą­
dowi belgijskiemu i całemn szeregowi towarzystw, 
postanowiono, by przyszły 8 m.ędzynaroJowy [kon­
gres odbył się *  r. 1912 w Krakowie. Ma vo na 
eelu uczczenie wysiłków Polaków w tej dziedzinie.

W imieniu Polaków podziękował dr Bojenstock 
a Krako»a. ,,Dumny jestem — mówił on — że 
Espeianto, urodzone w Polsce, powróci po 25 la­
tach do kraju, w celu święcenia swych srebrnych 
gon ów i w celu przypomnienia światu, że to siara 
stolica królów polskich wydała ten przepiękny oręż 
pokoju i postępu"
- Twórcy esperu.ita, drowi Zamenhofowi z W ar­
szawy wręczono obraz portu antwerpijskiego, utwór 
pędzla malarza tutejszego Emila Stoffelsa. Zjazd 
zakończono przemową p. VanderbiertAndelhcfa i 
odśpiewaniem hymnu Eipcm. ~ - -

ula ochrony cara. Dla wzmocnienia policyi ki­
jowskiej na czas uroczystości wrześniowych, jak 
donoszą dzienniai kijowskie, przybyły do Kijowa 
2 oddziały policyi z Petersburga i Moskwy w liczbie 
600 polieyantów, okclo 80 rewirowycn, oraz 55 
innych urzędników policyjnych.

Firm a .Singer* zagrożona 8-m ilionow a ka­
ri}. Oczywiście, rzecz dzieje się w Eosyi, gdzie ta 
światowa firma ma także liczne swoje agendy. — 
W  tych dniach — jak donosi „Pietierbnrgsfcij Ll- 
itok" — do wiceministra skarbu, Pokrowskiego, 
zgłosił się jakiś mężczyzna z oświadczeniem, iż 
ujawnić chce pewną tajemnicę, która skarbowi pań­
stwa przysporzy 8 milionów rubli. W  toku dal­
szej rozmowy, otrzymawszy zapewnienie wicemini­
stra, że otrzyma 1 procent (czyli 80.0C0 rubli), o 
He owe 8 milionów wpłyną do skarba państwa, 
interesant udzielił objaśnień następujących:

Jest pewna wieika firma zagraniczna, zajmująca 
się sprzedażą maszyn na raty I posiadająca około 
34000 filij w państwie rojyjskiem, która pizy po­
mocy nadużyć stemplowych skrzywdziła skarb pań­
stwa w ciągu 10 lat co najmniej na 800.000 ru­
bli. uaiesięciourotnn więc grzywna, jaką skarb pań­
stwa ściągnąć z niej będzie mógł zgodnie z usta­
wą, wyniesie 8 milionów rubli.

Oapowiedzirinj red&Ktor 
i L e u B t a n t y  S p o k o v * a k l  

Wydawca: - 
Michał Konopiński

Bncfr przejezdnych.
baków, 30 sie*pnia. 

nOTEL uELYEDERE, ui. Basztowa, 27, w pooiizi dwor­
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, R estau racja  i 
kaw iarnia na m it,. iu): prof, Alfred Jaiońozyk z rodziną 
z Tarnopola, prof. Jbraao.szek Bąurowski z Krosnu ltlurya 
R -ędkow ssa r. rodziną z Sieroszyr, Franciszek Z uliary  
z żoną z Spilinbergo (Wiochy), L. jfanewiusch z rodziną 
z Jekaierynos.iiw ia (Rosya), Spiridion Noskow z żoną 
z Giłomira (Rosya), f ia n ł  Maron z Krasztwic. Stefan 
1‘initzky z Szczakowy, KonSianty Urbanowicz z żoną 
z Odessy, ciemna lumaczkiewiczowa z W ilna, Leopold 
D łlezil z Bielska, Jan  Jludkiewicz z Suchej, Leor Brze- 
zuwsky z Ostrawy, M. Dian ndstein te  Lwowa, Firmin 
E hing z H rUsckin, E rnest H allm an z Milhuranm, P ioti 
Kosiński a  Nowej' Sącza, Jan  K otońsii z Kielc, aom an 
Kohrzowski ze Lwowa, Władysław R udlińs.i z Sienia­
wy, Kazimierz Smoleńsk' z Sosnowic, Kari 1 E .ltnb°rgcr 
z Wiednia, Eleonora Binderowr z Mielnic, Francuzek 
Faulham er z W idnawy, Otto Konia z Johstbdt. Jó„ef 
Hanel z W igstad tt .Śląsk), J -f l Kuziniewski, Jo .ih im  
L eistina Jw owa, Robert Molinek z lg ław y , Stanisław  
Mroczkowski ze Skalbmleiza, Fryderyk N eiw irth  z P ra­
gi, Bernard Nowacki z Kra*,owi, Stanisław  Stanauk’ 
z Sosnowic, Kazimierz Zaleski z Topola.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 30 sierpnia. Loay: ajproaeab Austrymoki ego 

zakładu i r e a  z obL pro. I  roka 1880 3-pru. 29o- -  A a s tr . 
zakł. kr. ■ *bl. pio. a r, 1889 3 pro 977*50. Dregui b a -  
nmju i  i87C r, 100 u t ,  ó-pio. 308*—. Węg Bank bip. 
p 100 itrv A-nro. 947-60. Poży._ac terb. C_ n- 00 ir. 
2-pio. 2ó*u0 b, Oezproueniruwc: Judapeszieiiskij (Basilioa) 
5 ir. 36*50. Zakł. tred, dla li i  p. po 100 złr. 5 o c — 
Clary 40 złr. m. k. 165*—, PatfFj 40 złr. 96*—. Jzerw 
krzyża Tow, arjtir. 10 *łr 86*—, Palny 40 ztr m, 
konw. j.731—. Czerw, k-zyżr austr tow. 10 złr. iC‘23. 
Jaerw. krzyża ■ T>jw. o dr. 47*60. Lo«j fund 
aroyluięcia In dr!fi 10 ztr. 7 5 * - . Saunę .0  atr. m. 
946— . T u lolde oblig. promu, kole1 po 4UO fr. 250*26 
Tnri j_Jb Oblig. prem. kolei pro. 251*26. Loty Kom. m 
W kdnia a 1871 roka 507*—.

Berlin. 30 sierpnia. A aatrj.okU  banknoty 85*15. Spf 
rytua -  *—.

Paryż, 30 sierpnia. Ront 3-pro. 14*82. llf ,-e  3210 . _
Frankfurt, 30 sierpnia. Au itr. kręć. 2ut>*25. Koleje pań­

stwowe 158*50. Discouto 187*50. Laura —*—, 
'Usposobienie: s ine .

Wiedeń, a'0 sierpnia Zamjtnięoi" g ie łd j. (W si, kor,)
Akcye: Austr. Zakł. kred ió r 50, węg. Zazł. area 

847 75, Anglobftnku 329 25, Unioubi nko 629 25, _,ar 
derbankn 5 5 4 —, Bank 'crei_ 54o —, Bodencredit 13 18 
Galie. Banku hipotecznego 690 —, akcye praskiego 
banku kredyt. 729 50, Kolei państwowych 743 76, ko 
lei południowej 121 75, kolei giłnocL .  — —, kme. Czer
n iow ieok ie j , alp iny  832 76, Rimi Muranyi6t>4 50
Praskiego Tos. zdaznego 27 60, Fabryki broni 756 —, 
A kcyeturjokie t y t . 3 : 3 —, Gal- ikc. T ow .kop.n . 7 9 8 —, 
Obi. węg, indem- t  — —, R enta majowa 92 06 Austr 
renta „w n . 92 05, W ęgier, renta koron 9± 06, 56-letni 
Listy Tow. br-.a. uem ak. 91 85, 4°/. Lic y  Loji iu  liip 
93 30, 4 '/47o Listy Banku kip. 99 50, 57 , L istv  W k u  
hip. 110 —, 47 , Listy Banku hn ; 92 50, 4*',<■/, Listy, 
B ankr kraj. 99 —,4 7 ,  Gal. OLI. propin. 58 56. 4°/, 
Gal. pożyczki kraj. 1893 92 80, 4% Fo: czk1 m. Lwowi 
g j 90, 4%  pożyczki* m. Krakowa 90 50, Losy tureckie 
251 75, Mai 1 117 43, P.ubie 254 12, Rosy; . pożyozka 
103 46, Skoda 683 75, Powsz B. depo: 546 —.

Wiedeń. 30 ■ ierpnia Cukie. 34 o ;—84'IC , 34*20—34-30 
stały. Spirytus 60-C0— 61*00 idzie w górę N atta nie­
zmieniona. i i

Usposobienie niezm.en.o.' spokojne, utrzym ane z u rs ' 
L anderban i i Alpiny lepiej.

Beriin, 30 sierpnia. — (Zamknięcie giełdy). Austr. kre­
dyty 2< 5*37; Anjtr. kole5 państw. — *—; Uis^o no 
137'75; Tow. handlowo 189*— Warszan'oko wieden-kie 
2JS*75; lKi8y +ur ictie 173*76; włoskie —*—; Noty 
austr 8ó*15; Wiedeń krótki 850 '75; Noty rosyjskie 
2i6*8C; Nowy Joirk —*—; 4 ’/, polek, listy zas.awne 
— Ameryk, noty 420*—; 3% pruskij konsilo 83*10-, 
Lombardy 93*12; Reicnsbank 143*90; Backo .fahrt 131"37; 
Warszawa krótkie —*—

Piękna pani Tallien.
(Dokończenie.)

W niemieckiej literaturze rozszerzano duże 
błąanych wiadomości o pięknej Teresie. Tak 
n. p., że ta  „kochliwa" dama była słynną ak tor­
ką. To nie prawda, bo nie miała do tego naj­
mniejszych zdolności. Była piękną, bardzo pię­
kną, ale nic po nadto, przytem była dzieckiem 
bogatych rodziców. Również młody człowiek, 
który się z nią ożenił w r. markiz De- 
ęin de Fonteney, był w świetnych stosunkach 
majątkowych. Był członkiem parlamentu, lecz 
przywłaszczył sobie bezprawnie szlachectwo 
i tytnł roerkiza. MaJżenstwo to było bardzo 
szczęśliwe. P an  Deuin miał najpiękniejszą w 
świecie żonę, Tęcz nie mógł się odzwyczaić od 
zawiązywania stosuneczków poza granicami obo­
wiązków małżeńskich, a to więcej jest prawdo­
podobne, że i młoda małżonka rozszerzała gro 
no znajomości paryżanów w sposób najniego- 
dziwszy. W  roku L795 małżeństwo to zostało 
prawnie rozwiązane. Teresa przebywała wtedy 
w Bordeaux, gdzie schioniła się przed rewolu­
cyjną burzą paryską, i po upływie iOku pozna­
ła tam pana Tallien, członka komuny i kon­
wentu, którego wysłano do Giroude celem czu­
wania nad arystokratami. Czuwanie to zasadza­
ło się naturalnie na gilotynowaniu. Teresę też 
jako podejrzaną uwięziono, i kto wie, czy by­
łaby uniknęła szafotu, gdyby się jej nie było 
udało uzyskać pociachania u TaHieim. Znaia 
ona dobrze władzę i czar swej piękuości, wie­
działa, że Tallien ujrzawszy ją, położy się n jej 
stóp jak  baranek. T ak  się też istotnie stało. 
Wypuszczone ją  natychmiast z w ięzienia; na­
wet może chętnie zapłaciła za uwolnienie, gdyż 
miała na ówczas 20 łat, a krw.ozerczy Tallien 
27, był podobno bardzo przystojnym młcdzień-

ZiUad »rt/-tyc laa-ksm i. *J usk 
1 budowlany B ifc c łią ltfe r

(Pulak, kształcony w Berlinie) korespondent 
niemiecko-polski, biegły w stenografii n ieu Ę - 
ckiej i pisaniu na maszynie, poszukuje odpo­
wiedniej pusady zaraz Zgłoszenia adresowa'';: 
H. Dziecichowicz, Kraków, ul. św. Krzyża 16, 
I i  piętro. * 6563 1 2

Założony w (. 1872

d!» panienh: lnb studenta n in teligentnej ro- 
dsiny żydowskiej. Wiadomość: Kraków. Berka 
Joselowicza 7, ganek. 6646 1 3

na; r*e-lw m e", irzm w Krako­
wie. posiada w lalki wybór goto 
wyoń jo nnikó** zr  .iowca, gra­
nitu 1 marmm, Todejmnje się 
wykonania grobowców -> miej sc 
i na r^bwiueuyi. Telef**a 769.

4 1%  0

wysyła w praktycznych, specjalnych skrzynkach

Filip H aai-! Synowie
8287 skład komisowy . g o

bruków, nl. Szczepańska 7,1. p.

w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w .  J a n a  1. 4 .
W ydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, łrau 
cuskie, niemiecki! i angielskie. Katalog ogólny 1*30 K, beletry­
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. 21 33 o

uczęszczające d i szkół, znajdą umieszczenie 
i troskliwą opinkę przy inteligentnej osobiopod 
b. przystępnem! warunkami. Rajska 4, II , A. W. 

6545 1 2
Antoniego lekazfckieyo

rp ia e  M a r i a c k i  L. 9 , I I  p. Dom p. Czynciela.) 
przyjmnie zgłoszenia na przy»zły rok szkolny.
Siedmiu w ycho w a nk ó w  zakładu złożyło 
w ostatn!ch dwóch latach egzamin 
dojrzałości z  pom yślnym  w ynikiem , 

awóch z odznaczeniem.
W ielk ich  wyjaśnień ud: iela się listownie, lnb 
ustnie w pensyonacie od godz. 11 do 2 w po­
łudnie. Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc 
w zakładzie, pożądane są wczesne zgłoszenia. 

6368 1 11

Profesor gtsnn.
przyjmie dwóch uczniów ze D?sół średnich na 
mieszkanie. Wiadomość nl Jabłonowskich 18, 
II piętro. 6561 1 2

po^Tuntcwnem odnowieniipotwartązostalći
w htfalii „?od H6ż9”

przy ulicy Iloryąńskiej (róg św. Tomasza) 
pod kierownictwem

3283 19 0 Władysława Bogackiego.

znajdzie umieszczenie r raz z całkowitem utrzy­
maniem. Wiadomość: Dolne Młyny 5, parter, 
na prawo 6534 1 4

SALON SZTUKI frontowy, z osobuem wejściem, na II  
piętrze przy nl. Folicyanek 1. 7 do wy­
najęcia od 1 września.  262 6 o

P rzyjm ufe s ię
na mieszkanie panienki uczęszczające 
do seminaryuin, zapewniając troskliw ą 
opiekę Fortepian w domu. Opłata u- 
mitrkowana. Długa 38, I I  p., na prawo.

258 4 5 .

w ykonu je  Druki zw yc za jn e , Druki 
ozdobn* i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze w szystk ic h  działów 
w ied zy, do na tsżeństw a , Pnezye, 
B ro s zu ry, O dezw y, W yd a w n irtw a  
ludowe, Kalendarze, Ri cznikl Cza­
sopisma, T yg o d n ik i, K o szto rysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, K siążki kupieckie: zw yk łe  
I do kopiowania N agłów ki listowe,

K operty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
sfra . Prospekty, K w ita ryu sze , T a ­
belo, U kłady c yfro w e , Zaproszenia 
ślubne, Menu, P ro g ra m y, Bilety 
w iz y to w i,  K a rty  I L is ty  żałobne. 
A d re sy, Pow inszow ania, K a rty  ko­
respondencyjne, K a rty  now oroczne, 
U działy akcyjne A fisze , w szelkie 
d ru ki dla Sądów, U rzędów  gmin- 
nyoh, paraflalnyoh, S zkół i t. p.

w s&ladb magazynu fortepianów iirmy:

B. Gabryelska
Zynek główny 35 (Krcysataioryj.
Ozieia rajw^bltniajszycii malarzy polskich.
S°iiou otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W msdzieię i iw ięta  zainknięty. 
*97i '! “ ląp  b e z p ła tn y .  88 o
Sprzedaż tak ie  na spłaty do 20 miesięcy

Rrakdw, Oietlowska 89 (Teł. 431).
poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaszkowe.po cowełt nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej- 

SL/mi modernistycznymi Krojami pism, drukiem czarnym  lub 
też kolorowym . r  * «- - - - - - - - - — ^  TcUfon N r. 401

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w v t w o r n e

UHEBLśiWAlilE
Rządca L. K S ore k1

obecnie. Z akład p ogrzeb ow y 99€ o n co rd ia u
najświeższe modaie paryskie, poleca na obecny sezon

Plac SzcBpaaski L 2 (doi w l a — ia;Dl0U m 331.
. . . . .  '  r  m Zakład fodejmuje się urządzeń pogrzeLowyct oraz sprowad .a /włok ip wsz*»tkia
Najy ększa W y p o ż y c z  Ju la  b i l ą -  kiajów europejskioh. u  201 o
ł e - .  A. G nm plow icza w  S r a l w w l o .  w W l

Z  drukami Liteinckicj w Kiakowie ni- Jagiellońska 10.

K M E ł O l ,  U L .  S Z E W S K A  10,  I I  p
W wielkim wyborze kapelusze żałobne.

Rząlca ■Irokarni L. jL  Górak:


